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^ i a d o m ó l c i  k r a i o w e .

—  G aze t*  W i ć d e ń s k a
a *0 n as tęp u je ;

.. —'K 2 *| — ' 7 O /
^ . )®ii z Mor-arcfnią po łączonemi  z<>-

'"Hy le*' o w i  Deputowani  następujące prze
t o p  «o N. ? * oaj  na h^ re j ,  c .  K ,  Mość  

* o»l o d p o w i e d z i ;

Ce,rie,T,0w* De put owa nyc h  Weneckich  dt>
Ur^  i  K r ó l *  r

W i ę ’ * ^anie! —  Wierne  P r o w i n c j e  W  ł o -  
1 f QciJtu'?dzjsr ł s o n z o ,  M i n c  i o  i P a d e m ,  

*  z*°iw S'^ * *  sz cz ęś l iw e ,  że pozwolono  
l u Mopni tronu przez ich Deputo* 

»Seon ^  g łębokiego uszanowania  i po- 
Pasłosieft9twa W.  C.  K. Mości  i 

^ł .vHiĵ o ■ ’ . rwjIii. —  Niewyg ład zon a  fest ,
,j b Lłi (̂ -lW sz 7  Cesarza,  w  umysłach wdzięcz* 
Ort*®0 ich°W ^ e o e c k i c h  pamięć dawoiey-  

s ‘ ? ber ła  Aoj f rya cki em a,  
MC5'»3k'<1'  w ówczas  do t>roiiz’ eyst w i o w e y  
tjQsci a ż l rOłIc!i.wojcr, którśy od W. C. K- 
i t l^ kt ó/ -0 r° ^ u i 8 o j g o  d oz n a w a ły .  C h w i 
lo Pa' i r /  ° We dawnego  położenia swo- 

s tanowić  będzie także epokę 
t^’ Sdy0(^ w »'eyszego ich szczęścia.  —  Te-
C't lQti j j ^ ^ ^ c z a s u  zapew nien i^  losusw oiego  
dii ' ; Patl;et ';vy=»ayneini w y p a d k a m i ,  które

| by f*°it -  w^*ię£2oość w spółczesnych i po*
I &t}(. r^z j ^ ^ o o ś c r  z a r ę c z a ł a ,  m a rą  p ierw - 

®*iła  ̂ fiie lŁz^ t 3tfloąś  pw ed  T o b ą ,  mogą 
5cj ■ z 0 a ,v* y w s z y m  ucz uc io m  uciechy ,

P^Słu^^łlyya:^ i  z ł o ż y ć  W .  C, K.

M olc i  w  ofierze przesz łe  sw oie dolegliwości ,  
fariośc dnia dzisieyszego i oadzieie  przy9zło* 
s c i .—■ P ro w in c je  te , N aym iłośc iw jzy  Cesarzu, 
sp a d łr  za n izko  j e  szczytu  dawnego b lasku  
i k w in ą c ć y  p o m y ś ln o śc i , k tó róy  doznaw a ły  
w owym c z a s ie ,  gdy  piórwszy raz  m .a ły  
szczęsne podlegania W , C. K. M ości; nie u* 
t ra c i ł ;  ooe iednakze  ow ego łagodnego i po* 
wolne?® c h a ra k te ru ,  tudzież  owego zbiegu 
fcorzysnycb okoliczności,  k tó re  dawjjióy k * i»  
tnący  by t ich s ta n o w i ły ;  a  nad ew szy s tk o  
ofiaroią o >e W ,  C. K. Mości bez  u m m ey sre .  
rria i fałszu tę sam ą  w ie rn o śc i  p rzy ch y ln o ść ,  
k tó re  N. Osobie T w o ić y  dawnrićy o k a z y w a ły ,  
i przez które sądzą  mieć p ra w o  do tey n a 
dz ie i ,  że i teraz  będą rów n ie  tak  godaem i 
łaski W . C. K. M o śc i ,  iak  za czasu pićrw* 
szego podlegania swoiego. —  R ó w c ie  ż y wo  
przeieci W. C. K. Mości o jc o w s k ą  d obroc ią  i 
naszą d i iec ięcną  m i ło ś c ią ,  p o w a ż a m y  się 
prosić pasaego N aym iłościw szego  Mo- 
o a rch y ,  zeby  n am  z okazałego tro n u  s w o 
jego raczy ł  dadź  to zapewnienie, i e  nas i a k o  
daw n y ch  PccManych i Dzieci swoich przyy* 
m u ie , a b y ś m y ,  pow róciw szy  do O jc z y z n y  
caszóy, powiedzieć m ogli,  żeśmy w W .C . K. 
Mości naszego dawnego M onarchę i O j c a  
znowu znaleźli.**

N. Cesarz odpowiedz ia ł ;

„U czucia , k tó re  Mi w y n arżac ie  w imle* 
niu  ty ch ,  co W as d o  M oie w y s ła l i ,  przeho* 
n y w a ią  M i f ,  i e  D cd W e n e c k i  nie otrącić 
żadnego  p r a v a 9 n aby tego  daw oićy  do M o. 
jćy  miłości. — Gdy W e n e c ja  po p ierw szych 
b u rz a c h ,  Jiłóie wstrzęały były  E u r o p ę ,  * 
Państw em  M oićm  pf>łą£ioDą z o s ta ła ,  Zacho* 
i»a?a pod Rządem M oim  tego samego dueha 
p o rz ą d k u ,  k tóry  w s ta ro d aw n y ch  czasach o* 
grun tow ał b y ł  repub likanchą  K onaty tusyę  o»
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' Nieszczęśliwe po ło że ni e ,  w  fctórżro 
At w czasie owego  pićrwszego poła- 
z n z , j d o w e ł ,  musiało koniecznie tamo- 

P. »g i czynność wszystkich  Rządów.  Nie 
u a Mi zatem było dadź poznać Wene- 
;.i w  całey rozciągłości  owe  dobro* 

czynne i oycow skie  z a s a d y ,  według k t ó 
rych pa no wa ć  im pragnąłem. T e  smitne 
czasy  iuż przeminęły.  Znayduię Was  takich, 
2 iakimi się rozstałem , i nic nie może iuż 
b y d ź  na przeszkodzie spełnieniu Moich za* 
miarów,  zmierzających do dobra Waszego.—  
P row in cye  Wasze  będą ciągle sk ładać oay- 
pieknieyszą  część Korony M o i ć y ;  odzyskaią 
one dawną sw oią  pomyślność ;  handel,  przy* 
wr ócony  znowu do pr aw s w o i c h ,  powróci 
dn dawnych  swoich k a na łó w  ; przemy.ł  do 
brega Ltidu, d o z n a w a ć  będzie bezpieczeństwa 
i zachęcenia od praw łagodnych i opekuń* 
czyc h.  W e n e c y a  zaytnie znowu sopień 
pomiędzy  pierwszemi miastami ś w i a a .  —. 
Korzystać  będę z nay pićrwszey  chwi l  , w 
którćy  będę się mógł  udadź do grora po- 
wró con yc h  Mi znowu Dzieci .  Widck ich 
szczęścia,  sprawi  s łodką  roskosz sercu Moie- 
mu. K r a y  W a sz  sk łada  Mi codziennie dzwody  
dobrego ducha,  który go o ży wi a .  Możecie we 
ws zys ik ich  czasach polegać na Mey opiece i 
życz l iwości  M oi ćy . “  {Przem owy Deputowanych 
l l b r y y  skich i  T y r o l s k i c h ,  oraz daną nu nie 
przez iV. Pana odpowiedź , do przyszłych JSu- 
merów odkładam y .) *

W iadomości zagraniczne.

H  i s z  p a n 1 1 a.

W y r o k  Królewski  pr zyw ra cai ąc y  Inkwi* 
l y c y ę  w H i s z p a n i i ,  brzmi ,  ink następuie: 

, ,Pełen s ł a w y  tytuł  K a t o l i c k i e g o  
K r ó l a ,  który  Nas od lonych Chrześcijańskich 
Monarchów rozróżnia,  przypisać należy z 
wdzięcznością itałości  Kr ó ló w Hiszpańskich,  
k tórzy w Kraiach swoich oie chcieli cierpieć 
żadney  inney religii, nad Rzymsko Katolicko* 
Aposto lską.  T y t u ł  ten wkłada  na mnie nbo* 
wiązek okaz aaia  się godnym iego przez 
wszelkie środk i ,  które Niebo w ręku Moich 
z łoży ło .  Ostatnie niepokoje i w o y n a ,  która 
przez 6 lat wszystk ie P ro w i n cy e  Królestwa 
pustoszyła ; pobyt  w H i s z p a n i i  w ó j s k  o b 
cych różnego w y i n a n i a  wiary ,  które prawie 
wszystk ie  p a ła ły  nienawiścią ku najzży  reli* 
g i i ;  wy n i k ł y  z tąd nieład i l icha staranność,  
taką miano w o w y c h  nieszczęś liwych czasach

o sprawach tćy świętćy  re l ig i i : wszystk|e 
okol iczności ,  razem zebrane,  o tw or zy ł y  
bezbcżri ikóm,  którzy iuż żadnych wędzi 
nie z n a l i ;  niebezpieczne opiniie wkiauły  
przez też same środki , iakich w _'nr , 
Kraiach u ż y w a n o ,  do Państw Naszych,  i za 
rzeni ły  się w nich “

„C zę śc ią  dla zaradzenia temu D'et5 . 
piecznemu złemu i zac howania  pomiędzy 
d»nym. Moimi w czystości  świętey JeZ" j 
Chrystusa religi i ,  którą zawsze  mifowaj1 
w k t o i e y  za w s ze  żv li  i ż y ć  pragną;  cZ?sf ] 
dla osobistego,  nałożonego pr.'ez ka rd y - 8,1' 
prawa Państwa na ws zys ik ich  Moa»rc'w . 
rządzących H i s z p a n i i ą  ob ow ią zk u ,  
siężonego przeze M nie ,  wskutku  którego * 
dney iooćy religii mieć nie można;  c ł Ŝ ]l) 
te ż ,  że religiia Katol icka iest nay przy  t J  ̂
sz ym środkiem do oszczędzenia Ludom 
wewriętrzoey’ niezgody i zapewnienia  p°ir 
boćy dla nich spokoyności ,  uznałem W 0 1 
nych  okol icznościach za potrzebę ,  aby  ‘M,  
S Inkwi/ycy i  wy ko ny  wał  zno wu  o a w n ą  S^0 
juryzdy  k cy ę . “  ' j

,, Nadto przełożyl i  mi uczeń ’ i cnot' 
P ra ła c i ,  tudzież l iczne szanowne Iowa *' 
s twa  i osoDy stanu duchownego i świecki*#^ 
iż H i s z p a n t i a  w i n o „ t e m u T r y  bunałowi 
szczęście,  że w XVI.  wieku nie została * 
laoą  błędami kacersk iemi , klóre tak j 
nieszczęścia u innych Narodów zrządziły,'  ■ 
że przeciwnie nasz Naród postępował  v v jał 
po dó w c za s  ze s ła wą  w nau ka ch,  i ll'/ (J, 
wie lu ludzi, którzy się uinieętnosciprm ' ^  
bnżnośctą zalecali .  Opró cz  tego przełn*
Mi ieszcze , że. ciemięzca E u r o p y  dia 'VP, o * , . . r  <wadzenia zepsucia o by cz a io w  i wzfli ecen 

o1*'niezgody,  tak dogodnśy zamiarom iego* gl 
zaniedbał  w y d a ć  rozkazów na zniesicDie ^ 
go Tr yb una łu  pod tym czczym pozorein> . 
oświecenie wieku nie dopuszcza  dłuż®^,  
bytu iego. Oprócz  tego tak nazwane 
szechne i n a d zw yc z a yn e  Stany ,  pud ^  
samym pozorem i za pomois; wyrokoi#' ^ 
przez nie ze w r z a w ą  Koustytucyi  , zDl(j\|J‘t 
także S. I n k w i z y c j ę  z żalem całego Naro k 

, ,Z tego powodu proszony byłed1 ĉjł 
nayusilniey , ab ym  S. Inkwizycyę  przy "  ^It  
do wykona nia  wszelkich praw oneyże.  2 
więc ważn yc h  .wizględów, tudziez u 
wynurzonemu życzeniu Ludó w Moich*  ̂
rych gor . iwość  o religi.ę O y c ó w  aa s zy c 
przedzi ła  nawe t  Moie rozkazy,  gdyż Mi 
Moie p o w o ł a ł y  dobrowutnie p o d r z T ^ u '  
In kwizytorów w  wielu Prowin cya cb,  p oS 
w i ł e m ,  co następuie:
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»*Cd tey chwi li  matą powróc ić  na y w y ż -
Ra da  I n k w i z y c j i  i w s z y s tk ie  inne .Sady 

8' Vff*<iixin do d a w n y c h  p r a w  i p r z r w i l e i ó w  
- 0 r 'i w ed łu g  . . e z w o l e n ,  iakie im od Pap ie -  
»kW. - r a  P r o ^ v P r z o d k ó w  Mo ic h  i BU 

upów,  tu dz ie ż  p r z e i  s a m y c h  K i ó l ó w  d a n e  
, ' t y ;  j e d n a k ż e  p o w i n n y  z a c h o w y w a ć  w 
C ’  (U ' o i a k i e y ,  t a k  d u c h o w o e y  iak i świec* 

' y  j u r y  zdykc y  i , r o z p o r z ą d z e n i a  w y k o n y  
l 3,De w roku  i 8 n 8 m y r n ,  tu d z ie ż  o w e  p r a w a ,
, u S d U  z a r a d z e n i a  p e w n y m  n a d u ż y c i o m ,  
( c*aru do  czasu w y c h o d z i ł y .  Ale  gdy o p r ó c z  
k’ c'ł d a w n i e j s z y c h  p r s w  u zn a ć  tnagę  po t rze -  

? Wydan ia  w* t y m  p r z e d m i o i e  n o w y c h  roz-  
f 0 t !8 d ze ,^  i g dy  z a m i a r  M ó y  d ą ż y  d o  ta-  

p o p r a w y  t ego  I n s t y t u t u ,  a b y  P o d d a n y m  
‘ i°iłU sz c z e g ó l n i e j s z y  p o ż y t e k  p r z y n o s i ł  , 

r ict<ł c h c ę ,  a b y  za r a z  po  ze br an i u  się rze* 
^Puey  B a . w y ż s z e y  R a d v  I n k w i z y o y i ,  p o r o -  
t j "da ły  s l ę d w a  C z ło n k i  o n e y ż e  z .1 a  j c em i  

° d e  M ni e  w y z n a c z y ć  d w n r r a  C z ło n k a m i  
K a s t y h k i e y ,  a to  d la  r o z t r z ą ś n i e n i a  

P0 , ' ępo tva n ia  S. Offic iu /n , t a k  w e  wzgliędz>e 
^ p o c z y n a n ia  p r o . e s s ó w ,  i a k o  też ceaz ury  J 

£g T,Zu ks i ążek  Jeżel i  te C z ł o n k i  u i n a i ą ,  
fda d o b r a  P o d d a n y c h  M o ic h  i s p r a w i e d h i  

 ̂ ° sf l n i e k tó r e  o d m i a n y  p o t r z e b n e  b ę d ą ,  te 
y  A*i p r ze ł ozą  w t e in  »wo ie  z d a n i e ,  a b y m  

! l ? e,n w t y m  w z g l ę dz ie  n a l e ż y t y  wydać*:  
6$ł W y r o k .

ftflia a j ,  L ipca  1 8 *4 -

J a ,  Król .

Don Pedro M e c a n a 2.

^  d z i e n n i k  P a r y z k i  d a i ą c  w i a r ę  Gaze-  
4 1,1 N i e m i e c k i m  ( k t ó r e  a r t y k u ł y  ty cz ąc e  
j . k H i s z p a n  i c z ę s to k ro ć  z G a z e t  AngieU 

}ł l l t u n a - z ą )  d o n i ó s ł ,  że ka z a n i a  D u ch o  
łiri*ls^'v a  H is z p ań sk ie g o  z rz ąd z i ły  wielkiie nie* 
Ą -v w rr a Stach L e o n i e  i R o m p o s t e l i .  
p r'n“ as s4 do r  H s / p a ń . k i  we  F  r a  a c y  i i 
q  y K o n g r e s i e  W 1 e d e 11 s k • m , K a w a l e r  
tho'71 C1 L a b r a d o r ,  z a p r z e c z y ł  t ey  wia<!o= 
ą .  i‘tC| w liście p od  d. pp.  L pca , k tó r y  wy* 
ku*4p Wauy  iest w M o n i t o r z e  i w D z i e n n i 
ce Î a r -V ł i i . i m .  Mini s te r  t en czy n i  u w a g ę ,  

Dz ienn ika rze  P a r y z c y  p o p e ł n i a j ą  wielki  
l ° ł Są<itk , b io rąc  w ia d o m o ś c i  s w o i e  o  H i  
IrJ' 0 , i  7 G a z e t  N i e m i e c k i c h ;  og ła sz a
p0 / * m  f r i ł szywent i  wieści  0 b u n t  > w n ic z y ch  
f  ̂ u*>ztuia «.h w H i s z p a n i i ,  o d p o r z e  Jene-  
ij1 '1 N y p a  < i c . ; poczy tu ' f l  zaś  za k a r y  go-  
An  ^ ot,lvurz 10 t w i e r d z e n i e ,  ze I n fa n t  D o n  

l ° n i o  w y d a ł  d . k l a r a c y ę  o s t a n ie  r o z u m u

Kuzyna  swoiego K-ó la  F e r d y n a n d a  ( k t ó r a  
to wiadomość  według  twierdzeniu Ga ze ty  
p o w s z e c h n e j  na y pi er wć y  w dzienniku 
Angielskim the S^ar umieszczoną by ła) .  Z a 
pewni  a nakoniec Minister ,  że nie masz w 
E u r o p i e  s p o k o y n i e y s z e g o  i s z c z ę ś I U  
w e g o  Kra iu ,  iak H i s z p a n i i a ;  dziwi  s ię ,  
że dziennikarze i pisarze F ra n cu m y ,  t rwają  
w daf foem  swoim systemacie rozszerzania 
fa ł s z y w y c h  wieści o H i s z p a n i i  i wzaie= 
mnego róziątrzania umysłów obu tych Kra
lów.  Każda  f a ł s z y w i  o H i s z p a n i i  w i a d o 
mość i każay  pr zy ty k ,  są z łą  pr zy s ł u g ą ,  K t ó 
r ą  oni F r a n c y  i czynią.

Dziennik P a r y z k i  odpowiedz ia ł  na to, 
ze tknięte przez Mioistra a r ty ku ły ,  D i e  h y ł y  
iedynie wyiętemi  z Gazet  N i e m i e c k i c h ,  
ale leż i z A n g i e l s k i c h ,  które w  ogolno* 
ści zawieraią  ntybard/.ióy interessuiące w u »  
domo.ści o H i s z p a n i i ;  artykuły  owe  znay-  
dowały się o etyl ko w dzienniku P a r y  z k  i cn, 
ale  też także i we wszystkich  Gazetach P a -  
r y z k j c h ,  a nawe t  i w sam y m  M o n i t o s  
r z e. Wreszcie niesłusznie pr zyd s ią  tak wiel 
ką  tVażnos'ć Dz iennikom po l i t y c z n y m ,  g dy ż  
one tylko przemiiaiący byt  niaią,  i nie są 
t łumaczami  Rządu ani we F r a n c y  i ,  ani  vr 
A n g l i i ,  lecz zbieraczami  wiadomośc i  będąs 
cych w E u r o p i e  w obbiegu Naród Hi
szpański iest za rozsądny,  aby  miał  gorszyć 
się temi a r t y k u ła m i ,  które Gazety  Francuzi  
kie zh ie m ie cki ch  lub Angielskich Gazet  0 = 
cti‘ es* cz a i ą ; we F r a n c y  i nie k ł adz io nob y  
równie wielkićy wagi  na to, g d y b y  w Gaze= 
tach M a d r y c k i c h  z n a y d o w a ł y  się mylne  
wiadomości  o F t a n c y i  & c .

Mercure Aranger ( Merkury cudzotiem* 
s k i ) ,  bardzo szacowne i mało  co znane P a s  
r y z k . e  pismo miesięczne,  umieścił  z Ga?e ty  
Madryckiey  ^ l ala ra de la Muricha ( . S t r a ż  w 
M a n c h a )  w Hiszpańskim oryg 'oahiym ięzy- 
ku i we Francuzkićm tłumaczeniu a r t y ru ł ,  z  
którego kładziemy nsstępuiący wyiąteK,  czę
ścią iako próbę tego , czego teraz po litera
turze Hiszpańskie j  spoJz iewać  się należy , 
częścią tez za d o w ó d  wy chwalanego  teras 
s z c z ę ś l i w e g o  stanu H i s z p a n i i  . . . .  Oo» 
vvin ws/y pisarz rzeczoney Gazety Stany Hu 
szpań.kie 1 przyiaciół- ich oardzo w y m o w n i e  
o bezbożność ,  kacerstwo i aleizm,  oraz op-- 
s a w s i y  ich iako nieprzyjaciół  I >ga 1 Króla , 
z a p e w n i a ,  że oni mieli iuż na pogutowiu 
wszystkie katowskie narzędzia I n k w i z y r y i ,  
dla utyc ia  ouychze do zadania nayokrutniey-  
szych  rodzaiów śmierci 1 n i z i o m ,  p tzy chylnym 
D o m ow i  Bożemu i i ronowi  Króle w,z iemu,
A 2
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( O  tem t ak  sroglćm obwi nie ni u ,  w  samych 
a a w a t  Manifestach Królewskich  przeciw Sta* 
r ó m  H is zp a ń s k i m , pomimo panującego w  
nich ostrego t o n u , naymn eyszego ni*: ma  
Siadu.) „ A l e  (p ize daley  Redaktor  A  t a 1 a y  a) 
wie lk i  Mistrz ,  Który w s z y s t k o  w i d z i ,  przed 
o cz y m a  którego mc ukryć 6ię nie może,  zfeu* 
r z y ł  c a ły  gmach i zw al i ł  go na tych,  którzy  
g o  s t aw ia ć  ka za l i ;  z ła pa ł  ón ich we wła sne  
ich sidła i w y d a ł  w ręce Katol ickiego Króla,  
cnot l iwego F e r d y n a n d a .  Nie potraf  ą się 
oni w y m k n ą ć  i e m u , bo Bóg  w y b r a ł  tego 
pobożnego  Mon archę ,  a b y  przeklętą tę ro» 
ślinę w ka wałk i  p o r ą b a ł ,  s p a l i ł ,  i tak z 
nimi postąpi ł ,  iak oni z nami postąpić chcie
li.  W r z u c i ć  w i ę c  i c h  w o g i e ń ,  gdyż 
niepodobna  iest,  ochrouić się inaczey od iadu 
i z a t a z y ,  które ci zapowietrzeni  i skancero= 
w a m  rozsz frza ią  ! (Fuego en ellos, pues no de 
ostro modo puodo cortarse e l centurio y  la  
injcccion de los apestados y  eancerodos). 
W rz u c i ć  ich w o g i e ń ,  poni ew aż  przez kłam* 
s twa ,  śmieszne W y na la zk i ,  oaieczne c z y n y  i 
pr ze z  swoie zatrute nauki  zgasić chcieli ten 
Ś w i ę t y  o g i e ń ,  k tóry  zapal i l i  K r ó l o a . e  
K a t o l i c c y ,  aby  spłonęli  w nim ci w s z y s c y ,  
k tórych  Kośc ió ł  uznał  godnymi  t śy  ka ry !  
W r z u c i ć  w o g ie ń  ich osoby ,  ich nauki,  ichks.ąż-  
k i ;  niechay taki  w ez m ą  k o ni ec ,  laki  przszna* 
czyl i  by l i  k a t o l c k . m  Hiszpanóm.  Pytam się, 
co zrobić  z ty l oma  ks iążkami  i pisemkami,  iak 
n. p. Cnota według mody; Chleb i  byk Jowel'  
la n osa ; tłórnaczenie sz tu k i kochania Owldy ta
szą-, modlitwy G a llicya n a; umowa towarzyska  
Rousseau-, E m il;  krytyezno śmieszny słow nik  , 
i z ty l o m a  inoemi tegoż samego megodzU 
weg o  rodzą .a  p ł o d i m i ,  które z tak wielkim 
poklaskiem i z pożytkiem nakład ac zów ,  ale 
też i z wielkiero zgorszeniem Chrzes'ciaństwa 
po c a ł y m  świecie rozrzuci remi  zo s ta ł y  i ie» 
szcze są rozrzucane ? Jakiż los powinny mieć 
K om ed ye  D ia b e ł iako kazr.odzieia, Śm ierć  
A b la ;  B rat Ł uka sz i  zewleczeny M n ich ; F e - 
nelon  i wszystk ie  te inne,  które w  tych  la* 
tach wolności  sumo enia g r y w a n o  na teatrach 
stolicy ze wszelką  bezczelnością i wb rew  k l ą 
t w o m ,  miotanym na wszystkie podobne re* 
prezeutacye? Ogień i zaw s ze  ogień 1 Idkw.  
z y c y a  i zaws ze  I n k w i z y c y a ?  Kto Ż y d ,  niech 
będzie spalony  i A le  możemy się spuścić na 
ka to l icką  wiarę naszego wielce ukochanego 
F e i d y c a n d a ,  .który nam odda żniwa  
czyste  i ochronione od w r ó b l o w . “  —  
W z d r y g a m y  s ię ,  mimowolnie  (pisze Redaktor  
Merkurego curizozi-msfej-go) czyta ąc taki ars 
ty k u ł ;  ł io  wtetsy  l ibysmy t eg o ,  g d y b y  nam

w  ręce nie dana b y ł a  wiara  , że  teraz i*st 
Uaród  na św i ec i e ,  w pośród  którego w o ł *>4
0 ogień i zaw s ze  o g i e ń , dla spalenia tych 
wszystk ich,  którzy  są Ż y d r f m i ,  to iest:  k t0* 
r zy  nie tak m y ś l ą ,  iak myśli  nie zoa iący  t0< 
lerancyi  i okrutny  Redaktor  A ta la y a  de &  
M ancha !

W  ł  o c h  y.

Pisma publ iczne zaw iera ią  następuiąc® 
w i a d o m o ś c i :

Z  Państwa kościelnego. —  W ed łu g  1** 
s t ó w  z R z y m u  pod d. 113, L ipca  u ż y w a* 
podó wc zas  Oyc iec  ś ,  dobrego zdrowia.

Monsegneur  C o r t o i s  de P r e s s i g n y »  
Biskup w St.  M a ł o  i Poseł  Francuzki  pr»X 
D w o r z e  Papiezkim, przy jechał  d. 22. Lipc* 
do R z y m u  i miał  d. 29, pr yw a t n ą  audycH" 
c y e  u O y c a  S.

Baro n R a h tn d o r ,  K r ó l .  Pruski  Szant* 
belan,  k t ór y  od dawnego czasu w R z y m * ®  
pr zeb yw a,  m ia n ow an y  iest teraz Król ,  P r u’ 
skim Posłem pr zy  D w o r z e  Paniezkim.

Hrabia S z u w  a ł  o w , Jenerał  Porucznik
1 Adjutant  Cesarza R o s s y y s k i e g o , ten saitt* 
k t ór y  Cesarza N a p o l e o n a  wyprowadza*  
na w y s p ę  E l b ę ,  mia ł  d. 16. L ip c a  pry* 
watną  aud yencyę  u O y c a  S.

M ię d z y  wie loma znakomitymi  Cudzo* 
u em c a m i ,  k tór zy  teraz w  R z y m i e  bawi§« 
znayduie się także Jenerał  Angielski  M o n *  
t r e s s o r ,  k t ó r y ,  p r z y b y w s z y  z K o r s y k i *  
a n a ł  zaszczyt  by dź  przedstawionym d. 25* 
L ip ca  Oycu  S.  z Officerami swoimi.

Od  niedawnego cząsu zn ayd uią  się *  
R z y m i e  d w a y  Biskupi  J r la n d s c y , k tórzy  
naradzaią  się z  O yc e m  S. w  spra wac h Kato'  
l i k ó w  Jr landzkich,  tudzież względem tć/ 
przysięgi ,  któróy  d om a ga  się Rząd  A n g i e l s k i  
od katol ickich Pod d an yc h  swoicłi.

Xiążę  di R o c c a  R o m a n a  prze iezdt3’ 
z N e a p o l  u przez R z y m ,  udaiąc się 
zleceniami K r ó l a  swoiego do Dwor u  W ie d e ń *  
ekiego.

Kilku M a g n a t ó w  z dawnego  czasu 
du Papieżk iego,  o f iarowało  się Jego Swiąt°* 
bl iwosci  do zaciągnienia w  dobrach sw oi cń 
dla s łu żb y  Dw oru  Rzym sk ie go  żo łnierzy,  1 
t rz ym yw anl a  ich kosztem swoim.  Lecz  gó/ 
Oyc ie c  S, me s p n y i a  systensatowi feudalo0'  
s c  i gdy  w  ofierze tey z d a w a ł  się p o s i r z e< 
gać roszczenia feudali tmu,  przeto aie P*lV  
iął  tych ofiar i miouotea ł  K o m m i a s y ę , fct®' 
rey,; obow iąz ki em  iesi zaciągnąć potrzebny 
l iczbę żo ł n ierzy  do p u bl ic zn ej  służby.



któ *)j' c 'ec S * ustanowi ł  także K o mm iss yę ,  
° ra powinna  mu zdadź  sprawę o odmia- 

jac »̂ iakie Rząd  Francuzki  w  dobrach Pa= 
*ztich poczyni ł .  W ie le  tych  dobr przeszło 

rorSc« Ż y d ó w .  W y d z i a ł  Źydó  w mi a ł  ofia* 
Ce* ‘ ć Pa pi eż o wi  aż do zupełnego przywró* 

” ‘a Skar bu  summy potrzebne na opędzenie 
j .zdatków publicznych; za to zaś d o m a g a j  
ito a^7  utrzymali  się pr zy  nadanóm

 ̂ od by łe go  Rz ądu  prawie  o b y w a te l s t w a  
^ n i s k i e g o  i przy  tem w s z y s t k i ć m ,  co z 
a 6tn iest połączone.  P r o p o z y c y a  ta odesła- 
I?  tostała Kommissyi  Stanu i S k a r b u ,  a b y  

zdanie t w o ie  o niey  oświa dczy ła .
Mons.  R i r a r o l a ,  Prezes Kotniaissyi  

aQu, obwies'ci ł  wszystk ie mniszki,  iż po- 
,V , *Z7  od dnia 16. L ipca  w y p ł a c a n e  im 
S ą  zaległe pensye ,  k tóre  codziennie j o o  

p otrzyma.  Po  zaspokoieciiu mniszek,  
ł y d z i e  potem ko le y  na mnichów.

^ W  R z y m i e  znayduią  się Jenera łowie 
^Szystkich z a k o n ó w  i proszą usilnie Papie- 
it ‘ .a hy r a c z y ł  przywróc ić  zniesione w Pań* 
ttk- 6 ^ościelaśm zak o ny  i powróc ić  ira wszy-  

Kle klasztory,  
h D a w n o  tuż donoszono z R z y m u ,  ze 

P ° staDOW^ przywróc ić  w Państwach  
t0 l̂ch zakoo J e z u i t ó  w ; przeznaczano na 
la * ' eu 3 ' .  L ipca,  którego przy pa dał o  świę* 

Snącego, lecz tego dnia zawiedz ione  by* 
P°wszechne oczekiwanie.  Dopiero dnia 7. 

U^Pnia, w ok tawę  rzeczonego świ ęta ,  udał  
lv apież do Kośc ioła  Jezuitów, gdz ie  w as=
5̂  l.eQcyi K a r d y n a łó w  c z y t a ł  M sz ę ,  a po 
pr?°CzeO*u o neyze  Bul lę przeczytać  k a z a ł ,
*  p z, którą Jego Św ią to bl iw oś ć  pr zy w r ó c i ł  

“Ustwach Papiezkich,  w  Rossyi  i Sy cy l i i  
l i j ®  J e z u i t ó w  i onymże  da w ne  ich po* 

3*ci zapewni ł .  
its% g ł o s z ą ,  źe Monsignor G e n g a ,  Nuncjr* 
HQtł apieiki przy  D w o r z e  Francuzkim,  mis* 

a°y iest przez O y c a  S. Ministrem Papież* 
f rzy  Kongresie W i ć d e ń s k i m .  

ł H a  1 z R z y m u  pisany d. 1. Sierpnia,  a 
ta rt7  w Gazetach P a r y ż  k i c h ,  donosi  
^oWlait?Puie: „ W y r a ź n i e  okazanemu sposo- 

Myślenia Jego Świątobl iwośc i  podzięko- 
^Qśf.Qaj ez7 ł  że zwolna powraca  znowu ie* 

Ze w s z y s c y  Rz ymianie  naśladuią praw* 
Mór e. Cl^ześciiański pr zykład  t c l era nc y i ,  

daie GyCnec S. , i że nawet  między 
t?yO| ^ eto> • nieprzysięgłemi  Xiężami  Die 
,0hjęa |uż iadn ey  różnicy.  —  Papież ka za ł  
5llie_y ?dadź spra wę o stanie szkoły  malar* 

Q’ 1 Wziął potśm w sw oią  szczególniey*
11 ekę ks zta łcących  się w niey m ło d yc h

Fran cuzów .  —  Ki lkanaśc ie  osób,  będących '  
b l i żey  O y c a  S. i mogących mieć wiadomo* 
ści, potwierdza  t rwaiącą  od niejakiego czasu 
wieść o podróży ,  którą Papież chce o d b y d ź  
do W i e d n i a ,  gdy  Kongres się rozpocznie  i 
g d y  z iadą  się na  niego św ie cc y  Monarcho,  
wie.  Jego Św iąt ob l iw ość  ma mieć przy tśns 
zamiar polecenia osobiście dobra  Kościoła  i 
Religii Monarcfaóm Europeyskim.“

2  okoliczności  święta  A p o s t o ł ó w ,  k a z a ł  
O yc i ec  S . , iak to za w s ze  zwyc za i em  b y ł o ,  
r oz da d ź  i *ym razem Kardynałóm n o wo  w y 
bi ty  metal,  O br a no  w nim na pamiątka 
przedmiot powrotu  Papieża.  Na  iednćy stro
nie iest wizerunek O y c a  S. z napisem: Piue  
VII,  Pont. M a x .  Na  drugićy  stronie w y o 
brażony iest  Anio ł ,  w y p r o w a d z a j ą c y  Papieża  
s więz ienia ,  w około zaś taki  napis:  Reno* 
vatum prodigiurn. Na  dol e :  Sum m i Pontificit 
R ed itu s; hitligionis Triumphus. xJnno 1814.

Jego Świątobl iwość  pr zy w r ó c i ł  Rz ym s ki  
Sąd Jnkw izy cy i  i dodał  mu dwóch n o w y c h  
Ra d có w  ; lecz nie należy  wcal e  tego bardzo 
umiarkowanego, !  w  zakresie dzia łania  bardzo  
ograniczonego Sądu p o r ó w n y w a ć  z t y m ,  któ* 
ry  w  H i s z p a n i i  przywrócooyna  został.

Z  Królestwa Reapalitahskiego, —  We* 
dług doDiesień z N e a p o l u ,  z łoży ł  Król.  
N e a p o l i ł a ń s k i  pr zyw ła szc zan y  do ty ch 
czas tytuł  K r ó l a  o b o y  g a S y  c y 1 i i. M o 
narcha ten tytułuie się teraz tak;  J o a c h i m  
I.  K r ó l  N e a p o l i t a ń s k i .

Dnia 10. L ipca  miał  Ces. Austr.  Pnsef 
Hrabia Mi  er  prywatną  audyencyę u Króla  
Jrnci N e a  p o i i t a n s k i e g o ,  i oddał  temuż 
Monarsne w imieniu J. C. K. A p o s t o ł *  
s k i ó y  Mości  iedea K r z y ż  kommandorski  i 
trzy kawalerskie K rzy że  orderu S. Leopolda ,  
a b y  J. K.  Mość rozdał  t ak o w e sam tym Of- 
łicerótn N e ap c l i t ań sk im , którzy w a l c z y w s z y  
w ostatnićy w y p r a w i e  woieunśy ze s ł a w a ,  
i p r z y ł o ż y w s z y  się przez to czynnie do przy* 
wrócenia powszechnego p o k o i u ,  stali  się 
godnymi szczególaie)’ szego zaszczytu.

„ T e n  dar (pis*e Gazeta  N e a p o l  i t a ń *  
s k a )  iest nowytn d ° w odem szczególnieyszćy  
przyiaźni  i wzg l ęd ó” ',  które N, Cesarz A u -  
s t r y a c k i  Sprzymierzeńcowi  swoiemu oka* 
zuie;  iest oraz świetnćm świadectwem sza* 
cónku okazanego w o y s k u ,  które tak przez 
sw o i ą  waleczn ość ,  iako też przez Swota kar* 
ność i przychylność  vdo Króla,  zas ług iwała  
sobie zaw sz e  na powszechne podziwtenie.4*

Dnia 12, L ipca  pisał  Król  do swo.ego 
Ministra,  M ar sz a łk a  polnego M a k d o n a l d z ,
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l ist  następuiący : „Mo śc i  Panie Ministrze!
Cesarz A u s t r y a c k i  przysła ł  mi czt£rv o- 
2doby  orderu L eo p j l d a  dla rotdania ich tym 
OlFiceróm, k iórzy  w biegu prte sz łey  wyprą* 
■wy wo ie nn ey  naycelnieysze położyl i  zas łu
gi. Z  tego powodu posy łam W CP an u  iedyny  
K r z y ż  horamandorśbi , który otrzymałem.  
P rz y y m i y  go W C P a a  w nagrodę tych  usług,  
?:tóre mi w A n K o n i e  cz yn i łe ś ,  i w d ow od  
moiego wysokiego  upowazenia .  —  W o y s a o  
patrzeć  będzie bez wątpienia z ukcnteotowa* 
nietn na t o ,  iż zaszczyt  teo dostał  s.ę w u: 
dziale Ministrowi w o y n y ,  a przez nagrodzę* 
nie swolego Naczelnika ,  samo się nagrodzo* 
nem uciuie Posy łam W C P a n u  trzy inne 
o zd o b y  orderu dla Jenerałów - P oru czn ik ów 
C a r a s c o s a ,  A m b r o s i o  i L i v r o n ;  k«z 
im le W C P a o  wręczyć  w mo em imieniu w 
nagrodę ich zasług “

Król  w y d a ł  kilka W y r o k ó w  tyczących  
się spraw we wnętrznyc h  Króles twa.  —• Pod 
d. 31 .  L 'pca  o ś w i a d c z y ł  M o n a r ch a ,  iż po* 
cz ą w s z y  od 1. Września r. b. mąią by dź  osa
dzone wszystk ie  urzędy cy wi lne  bez wyiątk u,  
Samym tylkU Neapolitań kimi O b y  wateland , 
i że w s z y s c y  C u d z o z i e m c y , umieszczeni te
raz na urzę dac h,  odprawieni  bydź  po winni ;  
n a l eż y  im iednn&że w miarę ich zasług dadź 
Dagiodę i pieniądze na drogę. —  Drugi Wy* 
rok,  tegoż samego dnia w y d a n y ,  s tanowi ,  że 
w s z y s c y  b a w ią cy  s;ę w N e a p o l u  Uczeni  i 
Artyści,  tudzież w s z y s c y  Cudzoziemcy,  któ» 
r z . się z Neapolitankami pożenili ,  prawo o* 
b y w a t e ls t w a  o tr zym ać  maią.  —  Trzec i  i 
c z w a r t y  W y r o k ,  w v d a n y  legot  samego dnia,  
s tanowi ,  że w s z y s c y  O i i c w o w i e , którzy  od 
czasu wstąpienia Króla  na tron w w oy sku  
Ne a politansk i em służyl i ,  rooga otrzymać  pra* 
w o  o by wa te l s tw a  N e ap o l iU ń s k i eg o , i.jżeli o 
Datural i zacyę prosili  i nie zostali odprawio* 
n y m i  ze s ł u ż b y ;  O f i c e r o w i e  C ud zoz ie m cy ,  
k t órz y  się n;e znayduią  w tym p r z y p a d k u ,  
po wi no .  bvdż  wszyscy  odprawien.

Inny  Wyrok  K r ól ew s ki ,  w y d a n y  d. 4. 
S ier po ia ,  s tanowi ,  iż wszystkie dobra Biskup* 
skie,  leżące w trzech Departamentach Mar* 
c h u ó w ,  na które po rozw ązaniu Króles twa  
W ł o s k i e g o  wł o żo ny m  by ł  sekwestr ,  d a w 
nym swoim posiadaczom powrócone  b y d ź  
m a i ą ,  iak dalece t a k o w e  sprzedanemi  nie 
zostały.

Cer Rossyyski  Poseł  przy  Dworze  Nea- 
poli tańikim Hrabia B a ł a s z e w , w y i e e b a ł  
za pozwoleniem Dworu  swoiego d 2, Sierpnia 
i N e a p o l u  do P e t e r s b u r g a .  Jnteressa

poselstwa  sprawuie pod niebytneść iego Ba* 
ron T  u y  1 1.

Król  kazał  uzbroić l lcttę,  która wy ydz i  
pod żagle dla działania przeciw k o r s a r z O i ®

Barb aryyskim.  —  Postanowił  takż e  Kroi* 
aby  na polu marsów ćm w C a p o d i c l i * 0 0 
za ł ożo ny m  by ł  o b ó z ,  w którym ćwiezyC 51. 
będzie korpus wo y sk a  Neapoli tauskiego, z*°' 
żony  z 20,000 ludzi.  ,

Korsarz pod banderą Hiszpańską zabr '  
by ł  na jeziorze Neapolitańskiem d wa  stal"‘ 
Neapol itańskie,  i p r zy pr ow ad zi ł  ie do wysp'  
P o n z a. Zn ay d ui ą cy  się tam Do wo dzc a  Aj1* 
gielski k a z a ł  natychmiast  puścić wolno  
i aresztować D o w o d z c ó w  korsarskiego okr? 
tu Hiszpańskiego,  o ś w i a d c z y w s z y ,  że bezpfd'v 
nie sobie postąpil i ,  ponieważ Król  N e f l p 0 
1 i t a ń s k i z Jego K a t o l i c k ą  M ością i ws*Jf' 
stkiecni Mocarstwami ży ie  w pnkoiu.

N  o r w  e g  i i a.

W  Gazec ie  H a m b u r s k i ś y  czytftPJ 
następuiący a r t y ku ł  z Goteoburga pod 
13. Sierpnia : ,

W o y u a  w N o r w e g i i ,  k tóra  blisko A 
dni t r w a ł a ,  sk ońc zy ł a  się wtześuióy ,  ani 
się spodziewano.  Okazuie  się to z następa1'! 
cego listu u r z ę d o w e g o ,  który pisał z U d 6_ 
w a l l i  pod d. 16. Sierpnia Szwe dzk i  M*111* 
ster mleressów zagranicznych  do Staro* / 
kraiowego w G o t e o b u r g u :

„ D z ' ś  w południe przy iechał  tu Szatoką  
łan Hrabia B r a h e  z g łó w u e y  kwatery  J‘ $ 
Kró lewic ow sk iey  Mości  Xięcia Na stę p y  
S z w e d z k i e g o  z tą pr ry iemną wiadomo*- ę 
że Jenerałowie S k i ó l d e b r a n d  1 B i  ó r 119 
s t i e r n a ,  k t óry ch  posłano z odpo  wiedzią 
pudaoe od Krol ewi ca  K r y s t y a o a  w-irao j 
powrócil i  do M o s t ,  i że Jego Królew iof' ^ 
sk 1 Mość Xiązę  Następca,  w skutku 
go upoważnienia  J K. Mośc i ,  zaw ar tą  u‘ , 
» ę  p o d p i s ' ć  z a m y ś l a ł  Jest ona bardzo 
szczytną dla woysk '* ,  a osobl iwie dla 
ga Królestw.  Królewic K r y s  t y  e n  
R z ą d y ,  a kroki  nieprzyjacielskie ustały-^,  
JUn 1 r e d r i k s t e t n  strzelano z 3010 ^  
d ierzy,  i w s zys tk o  było gotowem do p jy 
puszczenia szturmu do tey tw ierdz/*  ® 
uadizedł  roz kaz  zawarcia  kapi lulacyi -  ‘ .eln

Drugi  I,s( l G o t e c b u r g a  pód  a,> 
18- S ierpnia ,  ^umieszczony w Gazecie ^ 9y(1ę 
b u r s k i ć y )  zawiera  co następnie: i * " ,D'[e- 
z  N o r w e g i i  a, za ukończoną poczytać  ° ó̂ e. 
i y .  W edług  urzędowych rapp ortow ,

1
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Cy^c z g ł ó w n ć y  k w a t ćr y  Królecrica Następ* 
gii . w e z k * e p o, pobici  zostali  Norwe-

■>■ nad rzeką G 1 o m m « n, poczóm k.ipi- 
tj ac>a nastąpiła,  —  Królewic Kr ys ty a o  
• °zj ł  Rządy.  U k ł a d y ,  które między Rzą* 
c Słwedzk.rn * Stansmi  Norwegskicmf  w 

. 14 Mtodniowego rozeymu trwać maią,  nie 
i  >ł»z kłasdź żadney  przeszkody wr.iele 
,,Norwegu do Szwe cy i .  ( Podobna windo,* 

,r°sc odebrano ta k ie  i  w  Kopenhadze  a. 20. 
'Pnia.)

P r u s y .

I( Gazety  B e r l  i ń s k i e  ogłosi ły  edykt  Kró-
z dnia 13. SierpDia, s ta now ią cy  order 

urł v  j g. j dia n.yfn  ̂ które popczss ostptniey 
woyafco Pruskie krew za o yc zy .  

c ? prrelewało , dokładały  starania,  uby mu 
^ P i e n i a  osłodzić.  O zd ob a  tego orderu skła* 

się będzie z m a ł e g o ,  z czarną emaliią , 
lj0tey> krzyża .  Na tarczy błęki tney wśród-  
cu krzyża będzie głoska L. o toczona wiern 
j g w i a ź d z i s t y m ,  a na drugiey stronie wy-
j ^ ° ue będą  łata 1813 i t8 - 4  K r z y ż  ten not 
. y°y będzie oa białey wstążce ze szlifą na 
 ̂ u- Dostaną go mężatki  i panny,  ale tyl* 

ĵ ° kraiowe.  Nie będzie ich w ię c śy  nad 100. 
k 0 wybrania ich m ia n ow ał  Kroi  kapi tułę 

pod przewodnictwem X i ę i n ey  -V i 1- 
m o w t y  Pruskiey ,  a złożoną 1 4  D a m ,  

j lest, Ministrowey Staou Hrab.ney A r n i m, 
' e“ - B o g u s ł a  w s k i e y ,  żony  kupca W e l  
[ e r > 1 w d o w y  po snycerzu E b e n .  Kapitu-  

^*asięgac ma ze wszystkich Prowiocy i  wia* 
óioJci, aby ten order dosta ł  rię nayzasłu-  
Slym, Przydano kapitule do t śy c z y m o -  
M^rszaika D w o ł u ,  Hrabiego G r ó b e n .

^ Pisał dma tegoż Król  list bardzo upr ze j -  
do swey  Bratowey  ćłiężney W i l n e l m o *  

donosząc iey o tern,  i p r zy ł a tz a i ąc  
t4go ustaoowierna.

- R e r l . u a  w y i ec h a ł  do P e t e n b u r -  
^  ^^°ssyyski  Jenerał  Hrabia M i  l o r a  do*

R  o s s y  a.

j .  G a z e t y  P e t e r s b u r s k i e  zaw ićra ią  na* 
‘ P ce artykuły  :

Z  Petersburga d 23, Lipca ( i .  S ierp n ia )  
tjj,: ^ c2or«y obchodzono w P e t e r h o f i e  
j . ^ n i n y  » Cesarzowóy M a r y i  T - e o d o *  
ł o v a ^» w iclkióy Xiężniczki  M a r y i P a w -  
ePocQjf Fest? n ten <iany w , a k pantiętnćy 

e Połączył  to w s z y s t k o ,  co ty lko  wspa*

ni a ło ść ,  świetność i gust nastręczyć m og ły  
wielkiego 1 czarującego.  IIlumiDacye,  który m 
piękność położenia mieysca n a d aw ał a  postać  
prawdziwie  za ch w yca ją cą ;  widok  morza od- 
kr ywaiącego  w odl -głości  naypięknieysze 
mieysc p o ło że n i a ,  i odbi iaiącego w swoich 
wodach te massy o gn ió w ,  które ie o t a c z a ł y ;  
l iczne fontanny i kaskady w tych przepyszny  ch 
ogrodach,  urządzone z równa w y r o z u m i a ło 
ścią iak sztuką;  sprzyiai-ąca temu wszystkie* 
mu pogoda, niezmierna l iczba namiotów, nie* 
zl iczone mnóstwo zgromadzonego ludu, uc iu*  
cje n a y z y w s z e y  ra .ości wy rażon e  na wszy* 
stkich twarzach,  wszystko  nakoniec p r zy k ł a 
dało się dn nadania temu fes tynowi  r ów n i e  
wysokiego iak wspaniałego  charakteru.

N. Pan r a c z y ł  się zo a yd o w a ć  oa woy* 
skowey  paradzie w tym  samvm czasie,  k iedy  
N. Cesarzowa M at ka  na ba ikoaie pałacu u* 
kaza ła  się l u d o w i ,  uniesionemu radością t  
widzenia  swoich  ukochanych  M o o a rc h ó w .  
Po południu,  nczDi Widzę mieli szczęście o* 
g lądać N. Pan» przechodzącego się po ogro* 
dzie.  Wieczorem b y ł  bal  m a s k o w y .  Obec* 
d o ś ć  Wielkich  Xiążąt  M i k o ł a i a  P a w ł o 
w i c z a  1 M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  którzy  
w wigili ię tego dnia przy by l i  do s tol icy,  p o 
w i ę k s z y ł a  radość powszechną.

D nia  29. Lipca  (10.  Sierpnia), —  Dm'a 
2Ógo miał  by dź  dany w P a w ł o w s k a  u N.  
Geta rzowey  M a r y i  T e o J o r o w n y  wielki  
fes tyn ,  który dla n iesprzy la iącćy  po g o d y  do 
dnia następnego b y ł  o d ł o ż o n y ;  w  w.eczor  
t y lko  b y ł  tam bal i wieczerza.  Doia  27,50 
b y ł  wspaD'ały festyn. —  Droga  ze stolicy’ 'do 
P a w ł o w s k a  przez te o w a  dnie okryta  b y ł a  
poiazdami ,  i tżdzca.ni  i pieszem ; ca łe  prawie 
miasto chciało b y d ź  świadkiem tego fes tynu,  
k t ór y m  wspaniała  Matka naszego nayuko-  
chaaszego Monar chy  św ęciła Jego p o w r ó t  
szczęśli w y .

W P u ł i  i w i e  obchodzono święto poko* 
tu d. 27. C z er w ca ;  a tym sp os ob em ,  w ten 
dz ień ,  w kt óry m  przed 103 laty P i o t r  W . 
oa polach  Puł taw skic h  położyć'  niewzruszone 
zas ady  Ro ssyyskiey  wie lkośc i ,  w  ten sam 
dzień,  i na tych sam ych polach obchodzone 
b y ło  wyoies ieo .e  do Pay wyższego  szczytu 
c h w a ł y  R o s s w s k i e g o  C e s a r s t w a ,  przez nie
śmiertelne nz.eła P ot o m ka  P i o t r a  W . ,  A l e <  
x  a o d r a I,

X  i e s t w o W a r s z a w s k i e .t
Gazeta  P o z n a ń s k a  umieściła następu

j ący ar t y ku ł  z P o z n a n i a  pod  dniem 23. 
S i e r p n ia :



>

P r i e d k i lk u n a s t o m a  dniami ,  rruca iąc  g a 
ł ą z k ę  cy prysu  na grobowiec wielkiego Męka, 
roni l i śmy łzy g łębokiego  stnutRu nad iedaą 
z  tych st rat ,  które słusznie na leżą  do l iczby  
strat n i ep ow eto wa ny ch .  Z r ó w n e m  serc u* 
czuc iem cisnęły się z o*:zu p r a w d z i w y c h  pa* 
t r y o t ó w ł z y  radoścs,  na wid ok  po wracającego  
w o y sk a  Pclsk.ego z o bc yc h  K r a l ó w  na oycz y-  
s tą  ziemię- T e n  smutek i taradość śanarodo*  
w e m i  Departament  Fozna ńs ki ,  przez go
d n y c h  cw y c h  Reprezentantów’, winnym uczcił  
h o łd em  i z w ł o k i  W o d z a ,  i pr zybyc ie  niegdyś 
od niego d ow odz ony ch  W o i o w n i k ó w .  Dnie 
przeto 31 .  L ipca  i 17.  Sierpnia r. b .  na zaw» 
az± d ia  niego będą pamiętnemu. W  tym o- 
statnim duiu powital i śmy przy by łe  tu ,  pod 
e a c . e ł o f t r  Do wództwem  J W .  Jenerała dywi*  
%y 1 Hra bi  K r a s i ń s k i e g o ,  szczątki  o w y ch  
l i c zn ych  i bi tnych za stę pó w P o l s k i c h ,  oca* 
łone w n . e d a w n o  ukończonym olbrzym na bo* 
io  Na rodów .  O b y w a t e l e  przeięci wd zię cz no
śc ią ,  uwie ibia lącą zaw s ze  te pa miąts i ,  które 
są nagrodą heroizmu,  w y st a w i l i  przed ntia- 
jtigm na gościńcu Kościańskim między  w *ia* 
sni D ę b c e m  i W i l d ą ,  na s a m y m  środku 
drogi ,  o .p czo ney  po  obu stronach drzewami,  
Oł tarz  wdzięczności .  Portal  iego przyozdo* 
b i o ny  b y ł  rozmai temi  gzymsami  ,  który  
o p i e r a ł y  d wi e  kolumny stylu Koryntstriego,  
*naią;e kapitele z kw i a t ó w  i girland tno ż i  
Be. W cb ó d  do  o ł ta rz a  o twiera ło  pięć stopo 
w  półkole  utworzonych,  a ty ł  w kształć niZy 
p .e c io ae y  z różnego l i ścia ,  o k r y w a ł  o ł ta rz ,  
n a  którym  pali ła się ofiara wdzięczności  w 
o zd o b n y m  wazonie  Na  wierzchu portalu 

b y ł  o a p i s : „ W d z i ę c z n i  R o d a c y .“  W r o z m a i  
t y m  kształcie festonyj,  z dę bo we g o  ł .ścia i 
k w i a t ó w  plecione,  st roi ły  wniście,  i o tacz a ły  
k o lu m n y .  Sa m  wier zc h  zdobiła  bandera 
d w u h o l o r o w a ,  na którćy  b y ł  Orzeł  b ia ły .  
—  Goscrtiec,  na  k t ó r y m  ołtarz wystawi©- 
00, o kr y ty  b y ł  od samego rana t łumami 
m ieszkańców obc-iey płci ,  wszelkiego wieku  i 
i znaczenia,  zachodzących drogę W oio wu i*  
k ó m .  P o  godzinie rotey,  zb l i ż y ł  się J W . A Je
nera ł  f ł r  K r a s i ń s k i  z e  swoim św ie tn y m  
Sztabem i wo yshiem ku o ł tarzowi ,  przy  ktń- 
" f m  przy y na nw e oy  b y ł  wśród hucznych o* 
g ł o s ó w  radości  I.udu r od J J W W .  Piefekta 
Departamentu,  Ministra B r e z y ,  W o i e w o d y  
D z i a i y ń s k ś e g o ,  Kasztelana J a r a e z e w *  
s k i o g o ,  Prezesa Rad y  departamentowej  
J en er a łó w :  I C .  Xięcia S u ł k o w s k r e g o ,  
Gz ło nk a  K o m m i j o y i  w o y s k c w e y ,  J i y .  U* 
m i ń s k i e g o  D o w o d z c y  w Departamencie,  i 
w s z y s t k i . h  VYtadz tuteyszych.  Przed setnym

,  _
ołtarzem zat rzy ma ł  się c a ł y  o r s z a k , .  a 
Prefekt  P o n i ń s k i  miał  następ * * 
pr ze m o w ę:

, , W  a l e c z n i  R o d a e y l  —  W a s ,  ^  
rych los roku zeszłego na nowo w 
pr ow adz i ł  Kraie,  dla dobnania  się B|eP j, 
g łośc i  o yc zys te y  ziemi,  d la  utrzymania c0 j, 
ł y  narodowey,  dla doc ho wa nia  p o to & ko  
mienia P o l s k i e g o ! —  W a s ,  co po ści*1 
a za s z c z y t  W a m  i N a r od o w i  przynoszą 
dopełnieniu w a zn y ęh  powinności  
po wr ac ac ie  o kr yc i  s ł a w ą  na  łono  u k ° c t 
aey  O y c z y z o y ! —  W its ro  w  tćm miey*cU j 
nayczutszćm rozrzewnieniem przy  w ia ra01® 
wdzięczności ,  iuż to iako  Daczelny u
w  imieniu W ł a d z  i O b y w a t e l i  Departame° > 
i aż  iako P o l a k ,  w  imieniu W a s z y c h  w®*1*' 
czDych W s p ó ł z i o m k ó w . 4*

„ N a  scenie wielkich w y p a d k ó w  § * ia 
na którćy  W ó d z  W a s z  nieśmiertelną 
ezon y  sła wą,  z nieutulonym ca łego  N a t0° 
ża lem,  bohatyrską poległ  śmierc ią,  ukońt*J 
ezyliście wiernie i z honorem wszkaaaną  ^ a.:( 
©d niego rolę,  a  tern aamćm usprawiedliw1 
ście zaufanie iego i o cz yk iw aoi e  Narodu,  
bok uchodzących  przed zw yc ię zc a m i  zWl,CArf 
ż o cy ch  h u fc ó w ,  watecDOŚć Wa sza  w każ° J 
dowiedz iona  rosprawie,  p r o w ad zi ł a  W as  01  ̂
i ako  torem z w y c i ę z c ó w  a ż  d o  brzegów ^ e * 
k w a  n y  1“

„ W  sta na wc z ó y  c h w i l y  g łównego  r°* 
sfrzygnienia wielkich losów E u r o p y ,  M o ° a < 
cha wielki ,  co w  szeregu sz lachetnych do^{0  ̂
t l iwe go  serca c z y n ó w ,  za  nay mi lszą  p o d j  
tuie sobie r o z k o s z ,  nieść,  gdzie p o t r * e b fl ’ 
wsparcie,  i o dd a w a ć  należną każdemu spr® 
wied l iw ość ,  uznał  W a szą  podziwieoia  g° ?  t 
niezłomną w y t r w a ł o ś ć ,  j pod naczelnem 0 : 
stoynego Brata d o w ó d z t w e m ,  z o yc zy st f0* 
znakami  1 ws ie ih iemi  honorami ,  iak ie  wa , 
c z o y m  p r zy n a l eż ą ,  na  oyez ystą  ziemię P 
w . ó c i ć  zaleci ł ,  i tym  wspomniałomyśluJ'  
cz ynem Narod ow i  Polskiemu iutrzenfeę śf f l ! 
t c e y  przyszłości  w s ka za ł .  T e m a  p o t ę ż n e j  
O pie kun ow i  winniśmy,  że W y  s z a n o w n i  "  • 
i o w o i c y ,  drogre w o j s k a  Polskiego szcz4l \ 
rozkrzewiać odtąd macie  zbroyną  siłę Bar0 
d o w ą . “

„ R o d a c y ?  W  tem m i e j s c u ,  przy  
ku czci Wasz ey  wy sta wi o ny m  ołtarzu wór 
ezności  n a r od o w ó y,  pozdrawiam Was cz11 
imieniem wszystkich brars Wy szych., 0 f 
szczególnośc i ,  imieniem O b y w a t e l i  Depar13, 
meotu i miasta P o z n a n i a ,  tych  mieszki 
c ó w ,  k tór zy  W«9 z pr awdziwem serc br 1̂1 
skich uniesieniem ca  swe  łono  p r zy y nlUI



? 5‘ ?poycle do m i a s t a ,  dla którego dzień do s ł a w y  pod iego d o w ó d z t w e m ,  zdrada tub 
^(sieyszy % powrotu  Waszego  wiecznie bę- płorhoscią go opuśc i l i ;  m y ,  Wasi  s y n o w ie ,  
l * le Pamiętnym, ffiech  zyie waleczne uioysko leszcze przy zgruchotanym tronie dopotąd 
polSĄie ,.t x nie skazi l iśmy naszey wi ernośc i ,  poki  sam

, Ode zwały  się t łu m y  ludzi  wyniosłemi  nie dozwoli ł  Da nasze żądanie udania się do 
okrzyk;. N iech ż y le '  Cesarza A  1 e x a n d z a , którego lednego wiel-

P o ‘ tćv nrzemowie J W .  T a de us z  R a *  ka dusza zapewni ła  Dam opiekę i życ z l i w ość ,  
^ s k i  , Prezes R a d y  d e p a r t a m e n t o w y ,  Szczęśl iwym się sa d ze ,  iż mam prawo w  z* 

âl)rdł głos następuiacy : „ R y c e r z e ,  P o la cy !  mieniu tych  szcz ątk ów  w o y s k a  Polskiego po*
aPa!eifi tni łośdą O y c z y z ń y , miłością  bl i i* wi tać  W s p ó ł r o d a k ó w  i wdzięczność im na- 

*ie?o j siefcdg s a m y c h ,  dopełnil iście święcie szę iuż wy raz ie .  M a t k i ,  chcieycie przy iąc  
‘ yóroiszóy powinności ,  iaką  winien w d z i f ’ dzieci W a s z e ,  lako  t y c h ,  co krew od \ as 

ClQJ Syn z a  wypie lęgnowanie  swoićy  Mat- odeb raną,  dla W a s  przelać s o bie z y c z y ł y . "
Hi story a l i czyć  będzie Wasze  c z y n y ,  a  P o t e m  podały  p a n i e n k i  n a  z n a k  wdz.ę*

Potomność z zadumieoiem i uwielbieniem ezności Hrabiemu K r  a s m  s k i e m u  w i e n i e c ,  
«t»tsz wiptUi A l e x a n d e r  o b r a b o w a ł  który ón c z u l e  p r z y i ą w s z y ,  podzielił  g o  mię* 
Wasjg p o ś w i e c e n i a  sie, W a s z a  w y t r w a ł o ś c i  dzy uczestników s ł a w y .  W  tóm rus zy ł  c a ł y  
^ e r n o ś ć  o b r a c h o w a ł  z a r a z e m  i W a sze  m o *  orszak d o  P a n a m a  w n a s t ę p u . ą c y m  po- 

b U z n y  i rany ,  któreście ponieśli  d l a  rządku: . )  Oddztał  g wa rdy ,  ko nney  z )
“^droższóy  Oyc zyz Dy ,  i z tego względu oce- Jenerał  d y w u y i  Hrabia K r a s ł n s k , z e S z t a «  

u zs łe r j ,  o .  d i  Qj dzie j,em j świetnym korpusem Off icerów w towa*
łono  rzystwie  JW.  Pretekta  i innych Osób,  —

droga 3) Piechota.  —  4) O dd zi a ły  g wa rd yi  i
wrocie pułki u łan ów.  —  5) Arty le rya  piesza i

Rycerze  ! Utrzymal iście  honor konna  z działami —  6)  Z a m y k a ł  c a ł y  or-
^rodu-  słusznie wiec  z urzędu mego w i szak pułk Krakusów. —  W o y s k o  to ,  oa
^ an.u Ob yw ate l i  Departamentu Poznańskie* którego czele słyszóc się dała piękna m u z y  

p r z y  powitaniu  W as ,  wiuienem oświad- ka  na przemiany z odgłosem trąb J. b ę b n ó w ,
**łc w  P n„ r i nisza i n ie w yg a s łą  wdzię-  szło wśród niezl iczonych t łu m ów  w y k r z y k u -

T Z ó «  p , l y  J i y  icu W »  « « = » .  * i9« 8 »  r . d o i . i e  L odu ,  w W  W i l d e ,
'»kie h h “  przedmieście P ó ł  w s i ,  ulicę W r o c ł a w s k ą ,

N a ^ e  Drzemowy odpowiedz ia ł  JW .  Je- rynek i t. d na plac musztry,  gdzie przyięte 
®*rał u  u- rc aeińtfci iak nastenuie:  od Kommendanta p l ac u ,  p r ze c ią g ną w s zy

W aub‘ a t  fw le ta  z i e m i / O y c ó w  na- w paradzie,  rozeszło się na kw a te ry  w mie-
!lych’ szc°zeście iey zobaczenia podwaia  się ście, l w  okol icy.  Wszystkie  domy,  a  szcze- 

c z o n y c h o by wa te l i  wynu rzone mi  uczucia* góln.ey W roc ła wsk i  c y  u l i c y ,  rynku _i t .  d. 
onych o b y w a  t y T  u D u *  p r z y s t r o io D e  b y ł y  w  w a z o n y  z kwia tam i  ,

lub S e k w a n y ,  w s l ę d z i c  Pola k  za g ir landy i wieńce.  W sz ys tk ie  okna  napeł .  
°Lyczy’zne lub z a  wdzfęćznosć wa lc zy ł .  Nie. nione b y ł y  Damami1. Te ,  lub p o w i e w a ł y
,kaie„? u v  godni W as  mieć chustkami b ia łe mi ,  lub rzucały k w i a t y  na

X r .V / i  . preechodące w o y . k o ,  k . 6 »  d . i e i . e  . r e k . * .
J ? » t t r « P o U k i o U d y  o i « » > * »  bydk p i ą ko .  p o . ta w ą ,  bogate c h w a l ą  pr . yk ł a d o e
0 b v w 7 i rt -8- « mina8t»vch DOŚwię- karnośc ią ,  wszystk ich  patrzących się w za*
^ C d 1 wm’ i s a d z ^ i ę b y d ź  wy  n a r o d z o n y m ,  chwycenie  wprawia ło .  -  W  tym dniu Jen. 

z " ? ? ’ ' ‘  c A . t n P i f  _  O r ł v ,  które U  m 1 n s k 1 dał  obiad dla Jenerała K r a s i n -
s k i e 8 °  i korpusu Off icerów Nazaiutrz  

.............   nec .prh  częstowano na rozległym placu musztry

I^Sch.

8d y  ś w i a t  s i ę  m i e n  I f , a  w ł o s i u  . .  j  t _
^#ląr'?nc£ ’ ^ o d d a n i ,  okryc i  d ob r o dz ie ys tw y  W  sa li tealr?alney dany by i przez O b y  watel i

a eraacuŁÓw,Żołnierze  pr zy zw yc za je n i  Departamentu F  o z n a  ńs  k  i e g o  świetny  ba l
^ 3
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dla korpusu OiTićerów, ha kt ór y m  b y ło  pr.es 
szło 1000 osób.  —  Dnia 20. Sierpnia kors 
pus Off iceróc. , w d ow ód  wdzięczności  za l u s  

be przyięcie przez O by w at e l i  Departamentu,  
da ł  dla nirh równie wspania ły  bal  t a k c z  w 
teateraloćy  sali.

Oprócz  tego cz yt a m y  ieszcze w G a z e J e  
P o  z n a ń  s k i e y  następujące a r t y k u ł y :

Codziennie wid uiemy tu w o j s k o  Pol 
skie,  w y k o o y  W oiace rozmai te obroty  na wie l 
kim placu musztry.  Szczególniey,  pułk Kras 
k u só w ,  nie w i d z i a ny  tu d a w n i e j ,  zachwycę  
oczy  c i e k a w y c h ,  czyniąc  różne obroty  pod 
dow ódz tw em  JW .  Jen. U m i ń s k i e g o ,  któ* 
ry  mu tak chwalebnie na polacb s ł a w y  prze
w o d n i cz y ł .

W  Niedzielę p r z y b y ły  tu dwa piękne 
pułki  piechoty z g wa rd yi  Imperatorskiey Lii 
ł ewshiey i F in laodzkiey .  T e g o  dnia JW.  
Jeoerał Hfabia K r a s i ń s k i  da ł  dla Office- 
r ó w  tych  pułków wieczór,  a Dazaiutrz Uffic 
cerowie  Polscy dali dla nich wspania ły  os 
b iad,  na którym z na ym ocn ie ysz ym  zapałem 
spełniano toasty  za zdrowie N.  Cesarza 
wszech Rossyi ,  W .  Xlęcia K o n s t a n t e g o  i 
t. d. Dziś rano (23. Sierpnia)  w y r u s z y ł y  
rzeczone  pułki  w dalszy pochód d o O y c z y z n y .

Korpus Polski  przechodząc przez Frnn- 
cy ę  po zmianie Rządu,  by ł  przez wszystk ie  
twierdze przepuszczany ,  przec iw zw yc za jo m  
w o y s k o w y m , a  D o w o d z c y  w  twierdzach F a  1 c- 
b j r g u ,  S t r a z b u r g u  i inn yc h,  w y j e ż d ż a 
li naprzec iw tego korpusu,  d c d a i ą c ,  iż Po* 
lac y  nigdy nie nad uży l i  ufności w nich po- 
łoż oney ,  przeto wolno  im przez twierdze  
przechodzić.

Ga zeta  bezstronnego Korrespondenta 
H a m b u r s k i e g o  zawi er a  następuiący  list 
z W a r s z a w y ,  dnia 15. Sierpnia p isany:

„ S p o d z i e w a m y  się mieć szczęście ogląda
n a  w  murach naszych N. Cesarza R o s s y y -  
s k i e g o  wtenczas dopiero ,  gdy  z Kong  essu 

W i e d e ń s k i e g o  po wracać  będ z:e,
, , K om m i ss ya ,  ustanowiona w W a r s z a s  

w i e  w celu ułożenia nu w e y  Konstytucy i  dia 
P o l s k i ,  pracuie ciągle.  Cz łonkami  oneyże 
są :  Hrabia M a t u s t e w i c  , Minister Sk a r 
bu; Senator Hrabia Z a m o y s k i ;  R*dc y  Sta* 
nu L i s o w s k i  i G r a b o w s k i ;  b y ł y  P ro 
kurator  kassaoyynego  Sadu S z a n i a w s k i ;  
D e p u t o w a n y  Seymu Kaoonik  K o  z m i a n ,  i 
inni,  Prezesem tey Rom miss y i  iest Seoatnr 
H *b a O s t r o w s k i ,  Prezes Senatu.11 (T u ż  
sama wiadomość doszła i  nas także tem i dnia

m i z W a r s z a w y ,  ie d n a lie  G azety  t a m i j  
nic o tćm dotychczas nie w spom niały,)

Rozm ait e  W ia d o m o ś c i .
W e d ł u g  l is tów z P e t e r s b u r g a ,  

chać ma z tamtąd N.  Cesarz A l e x a n <’ e > 
d. 1, lub 3. (13. lub 15.) Września  na 
gres W i e d e ń s k i .  Niewiadomo a o fychcł i l ’ 
c z y  Monarcha ten poiedz e na W i l ° °  Lu 
Ż y t o m i e r z ;  to ty l k o  pewna,  że tak Wy  
bemi i  W i i e ń s k i e y  i ak i Ż y t o m i r s k *  .J 
n ap ra w. a .ą  gościńce i t rzymają  w pogołoff 
konie pocztowe dla niego.

W ed łu g  doniesień G a z e f y H a m b u r s k * ą  
wy ie ch a ł  Angielski  Sekretarz Stanu Lord ^ # 
s t l e r e a g h  d, 16. Sierpoia z L o o d y t » u 0 
krótki  czas do P a r y ż a ,  z kąd potćo1 ® 
Kongres W  i ś d e ń s k i poiedzie.  W  ors*a 
tego Lorda  zoa yd u ią  s !e PP,  P l a a t f t  i j  
r i e r  wraz  z Posłańcem Stanu H u n t e t ;  '  
Lordem C a s t l e r e a g h  i tdzie t a k i e  i 
małżonka.  •

Podczas Kongressu W  i ć d e ń s k i e 8 0 
aż do ukończenia spraw Europejsk ich ,  p 
sran'e woysko  Prancuzkie na stopie woieflOfJ' 
W z d ł u ż  R e n u  i w e F i a n d r y i  F r a n c u ^ 1 ’  
ściąga się wiele w o y ss a .  . ,

Sprzymierzone M oc ar stw a  zostaną 
pod brou-ą. Od S z w a y c a r y i ,  az Jo 1̂
r z a  p ó ł n o c n e g o  stoią woysfca w wielk1 
lio.i .  R e n  w y ż s z y  i M o  z e  l a  osadz°° 
są w o y sk l em  Au str yackiena; Prusacy  *t0', 
między M o z e l ą  1 M o z ą ,  a Angl ic y ,  
noweranie i Hollendrz > w  B e 1 g i i u m. 
ska sprzymierzone,  stoiąee wzdł uż  granic f°  
bronią,  wyno sz ą  przeszło 200,000 ludzi*, ^ 

Przez W a r s z a w ę  przechodzą  ci?B 
lozra? te oddzia ły  w o y s k a  Ross yys kieg 0,

W okręgach Z a  1 es  z c z y  c k  i m i 
n o p o l s k i m  z.ipisano k w a t śr y  dla 500o P' 
choty  i 2 pułKÓw kozackich,  należących 
korpusu Ro ss y ysk ie go  Jener. L  a n ż e r  ̂
którego korpus ( .ak się iuż daw niey  don*0* 
po w r óc iw sz y  z w y p r a w y  wo ie nn ey ,  f (t,$ 
K r a k ó w  do L u b e l s k i e g o  D « p a r t| il,cB 
p o c i ą g n ą  _ , .

W ed łu g  doniesień z K o p e n h a g :  p y. 
w a r ty ch  w  Gazec ie  H a m b u r s k i e y )  
byto  do tey stolicy wielu J e n e r a ł ó  w Fra**0 , 
kich,  powracaiących  z woie anś y  niewoli  *"* 
sy y sk ic y .  M ię d z y  nimi zna ydu ie  się ta (i 
znauy  Jea. V a n d a m m e ,  .wygląda  ófl * 
dzo zdrowo i nie stracił  w  r„ew j ii  szu*n-» 
ronu swoiego.  Przy  mm iest o k o ł o  4 ° jfl 
c e r ó w ,  k tórzy  z nim z R y g  i p r z y b y l i  1 

D u n k i e r k i  po p ł y n ą .


